
Cena 5 zł. Oplata Doczłowa uiszczona ryczałtem. Trasa W·Z 
otwarta I 

Po przemówieniach na wczorajszej 
uroczystości w .Stolicy prezydent m. 
st. Warszawy Tołwiński prosi Prezy
denta RP o dokonanie otwarcia Trasy 
W-Z. Prezydent, w otoczeniu marszał
ka Sejmu Kowalskiego, członków Ra- • 
dy Państwa i Rządu, udaje się w kie
runku tunelu, gdzie umieszczona jest 
symboliczna wstęga. 

IL s 0'1VANY 
U wlotu do tunelu, Prezydenta wita-

1 ją uczestnicy 10 sztafet ZMP-owsk'.ch. 
W imieniu młodzieży składa Prezyden 
towi meldunek o wykonaniu zobowią
zań lipQ<>wych członek Zl\.fi> - uczest 
nik jednej ze sztafet - Dubick.i. 
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Następuje kulminacyjny punkt uro
czystości. Prezydent RP. przecina wstę 

Trasa W-Z jest otwarta. 

lmponuia.ca · man ifestacia w Stolicy 
, , 

Nieprzebrane tłumy wiwatują na czesc polskich i radzieckich mężów stanu 
Uroczystość otwarcia trasy W-Z zamieniła się w potężną żywiołową man .fe

stację radości mieszkańców stolicy z zakor\czenia tak wspaniałego frag!Ilentu dzie
ła odbudowy Warszawy. 

Już od wczesnych godzin porannych zaczęły ciągnąć tłumy mieszkańców War
szawy na trasę W.-Z. 

O godz. 10 przybywa Prezydent RP Bolesław Bierut w otoczeniu marszałka 
sejmu Kowalskiego, członków Rady Państwa,. premiera Cyrańkiewicz~,. wicepre
mierów Minca i Korzyckiego, Marszałka Żymierskiego oraz przedstaw1c1ela boha
terski ej Armii Radzieckiej - Marszałka Rokossowskiego. 

Zeb-rane tłumy zgotowały długo niemilknącą owację. Padają okrzyki: „Niech 
żyje Prezydent Bierut\ Niech żyje Generalissimus Stalin. Zebrane tłumy skandu-

, ją: „Bie-rut, Bie-rut, Bie-rut". . . . .. . 
Trybuny oficjalne zajmują członkowie Rządu, przedstawiciele partu polity

cznych i organizacji społecznych oraz członkowie korpusu dyplomatycznego. 
Na trybunie zajęli miejsca t11kże delegaci związków zawodowych Chin Lu

dowych, Komunistycznej Partii Węgier, przedstawiciele klasy robotniczej Finlan
dii ,Rumunii i Czechosłowacji. 

Uroczystość rozpoczyna się. 
Gospodarz miasta - prezydent Tołwiński powitał Prezydenta RP Bolesława 

Bieruta dostojników państwowych oraz przybyłych gości. 
Wś~ód ożywionej owacji zebranych tlumów Prezydent RP wygłasza przemó

wienie. (Podajemy w skrócie). 

i,nżynierów, techników i kierowników posz- otoczmy imiona tych rodaków naszych, którzy 
czególnych odcinków budowy, w:elotysięczną przodują w pracy nad. budową nowego, lepszego 
rzeszę pracowników budowlanych. życia, którzy swym codziennym ofiarnym wr· 
Cały naród polski śle dziś wyrazy najgoręt sitkiem i talentem twórczym dźwigają wzwyż no

szrch s~ych uczu.ć przodownikom pra~y, J!a szą Ojczyznę i pomnażają jej siły. 
tr.1otom 1 budowmczym Polski. LudoweJ i zy Uczyńmy wszystko, co leży w nruzej mocy, aby 
czy im nowych. jeszcze wspama.lszych osiąg- . k . .:1· 
nięć (długotrwała owacja na cześć przodow-, Polskę. Ludow~ P_rze~s~tałcić w ra! s:cz~iwy. 
ników pracy). w kra1 sprawiedliwosci, dobrobytu i piękna. 

Obywatele! (zebrane tłumy skandują: Bie-rut, Bie-rut - dłu 

Czcią, wdzięcznością i najwyższym uznaniem długotrwała owacja)). _ 

Dzi~ki jedno§cł 
• ieste§JDy niezwyci~żeni 

Z kole! prze l z sukcesów, 0siągniętych w budowie nowej 
mawia po pol Polsld. · 
sku marszałek Krew przelana przez żołnierzy radZ:eckich 
Związku Ra- i najlepszych synów narod~ polskiego llie po 
<lzieckiego Kon szła na marne. Sukcesy narodu polskiego 
manty Rokos- przy budowie nowego życia gospodarczego i 
sowski. kulturalnego jeszcze raz dowiodły, do Jakich 

Panie Prezy- wielkich czynów zdolny Jest lud pracujący, 

Kaz• dy Polak denc.ie! Drodzy wyzwolOJ\Y spod władzy kapitalistów 1 ob· 
Przyjaciele! Ro szarników, spod ucisku a.granicznych lmpe• 
botnicy! Ludzie rialistów. 

b d • W pracy umysło- Wasze sukcesy są owocem nowego ustroju. • u OWDICZYlll arS:ZBWY wej! Obywate- ustroju demokracji ludowej, płodem twór· 
le Warszawy! crzych wysiłków robotników, chłopów i inteli 

Obywatele, mieszkańcy Warszawy i całej 
Polski! 

Naród polski czci dzisiaj uroczyście : radó 
śnie Swięto Odrodzenia Rzeczypospoi:tej. We 
wszystkich z3kątkach na~ \'go kraju roz
brzmiewają radosne pieśn:, wzruszeniem pul 
sują serca. Przyczyną tych uczuć są wielkie 
czyny twórcze, które sklada dzisiaj w darze 

- Rzeczypospolitej lud pracują.cy. 

W dniu dzisiejszego święta, które jest ró-. 
wnocześnie p!ątą rocznicą narodzin władzy 
ludowej w Polsce - rocznicą powstania Pol 
skiego Kom'.tetu Wyzwolen:a Narodowego 
na pierwszym wyzwolonym skrawku ziemi 
polskiej - płzypadł mi zaszczyt zlo!ienia na 
rodowi meldunku o pomyślnym i prredtermi 
nowym wykonaniu odpowiedzialnego zada
nia, które ma doniosłe znaczenie dla odbu
dowy bohaterskiej naszej stolicy - Warsza
wy. Ukończona została i oddana do użytku 
ludności stolicy i całego kraju bardzo ważna 
arteria komunikacyjna miasta t. zw. „Trasa 
W-Z". 

młodzież' od najmłodszych lat, kobiety, męż- W dzisiej- genejł pracującej. Sukcesy te były możliwe 
czyźn:., ludzie w starszym wieku. Udział w szym h!story- do osiągnięcia dz!ęlti zrealizowaniu wielkiej 
tej odbudowie staje się ulachetną ambicją cznym dniu, w przyjaźni między na.szymf na.rodami, dsięki 
i chlubą nie tylko każdego świadomeg~ oby dniu 5-ej roez- bratniej pomocy, którą Związek Radziecki o-
watela, ale f każdego polskieg.o dziecka. U- ninicy Odrodze kazał Polsce przy wyzwoleniu od zaborców 
dział w odbudoW:e Warszawy przekształca lu nia Polsk!, my, niemieckich i którą stale okazuje Polsce w 
dzi i budzi w ni.eh pragnienie wielkich czy- radzieccy żoł- latach budowniotwa pokojowego. (Długotrwa 
nów. nierze, pn.esy- łe owacie na cześć przyjaźn! polsko - radz1e-

Otwierając dz;iś i oddając do użytku spo- la.my serdeC?;JJ.e ck!ej. Okrzyki: Nieeh żyje Generalissimus 
łeczeństwa polskiego wspaniałą Trasę W-Z. boJOW~ t;ozdrowie1..iio CAił:i>lii1u ludowi pracują Stalin!). 
pozdrawiam Jak najserdeczniej wszystkich I cemu Polski (oklask'.). Dziś żołnierze radzie~ Potęga obozu demokratyczinego zależna jest 
budowniczych naszej stolicy - architektów. cy i cały naród radz:ecki cieszą się z Wami od jedności krajów demokracJi ludowej ł 

Związku Radzieckiego, od Jedności sil demo-

Gr atulac]• e· od Przv1·ac1· o' ł -~~~J Js~~;~ ~a ;:~o:i::f~~-: d:~ir: 
mezwy~1ęzen1! <Burzhwe oklaski). 

· Niech żyje i krzepnie front narodów w walce 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut otrzymał od przewodni- 0 pokój, demokrację i socjalizm! 

czącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR M. Szwernika depeszę o następującym Niech żyje i wzmacnia się przyjaźń polsko-

brzmieniu: radzieclµi - szczę.foie i radość naszych narodów! 
„Z okazji Swięta Narodowego Odrodzenia Rzeczypospclitej Polskiej proszę Niech krzepnie i niech rozkwita nowa demo-

Pan'.I, Panie Prezydencie przyjąć szczere gratulacje oraz życzenia nowych sukce- kratyczna Polska, idqca pewnym krokiem ku so
sów dla narodu polskiego w państwowym, gospodarczym i kulturalnym budow- cjalimiowi. 

nictwie". Niech :fyje bratni n<,1Tód polski i jego wódz, 
(-) MIKOŁAJ SZWERNIK Prezydent Bolesław Bierut! 

Jest to wspaniałe i wielkie zwycięstwo na 
froncie walkJ o odbudowę nie tylko nowej 
stolicy, ale i nowej Polski. Mieszkańcy boha 
tersk'ego miasta, odznaczonego chlubnie bo 
jowy~ orderem Grunwaldu - mają zaslużo · ś 
ne prawo. do największej radości i chluby. Z okazJi . więta Odrodzenia 

• • . Niech żyje wielki Zwiqze'k Radziecki, ostoja 
Polski nadeszła do Warszawy następująca de- demokracji i pokoju, ojczyzna ludzi pracy tł!szy 
• 

Ale wraz z ludnością ~tolicy c~lubi się t~m 
1
1 pesza: 

zwycięstwem cały narod polski. Jest to Je- . „Pan Józef Cyrankiewicz, Prezes Rady Ministrów 
dno z wielu zwycięstw, które, wzbogaca~ą hi-

1
1 W a r s z a w a 

storię naszego narodu, a ktore zawdzięcza- W dniu Swięta Narodowego - piątej rocznicy Odrodzenia Polski - przesy-
~Y ujęciu wl~zy i kierowni.ctwa losami k~a J łam Panu, Panie Premierze, Rządowi Rzeczypospolitej, bratniemu Narodowi Pol
Ju przez polski. lud pracu~~Y· . P~wstame skiemu - przyjacielskie powinszowania i życzenia rozkwitu nowej, demokraty
władzy ludoweJ w Polsce w:ąz;e się Jak naJ- . • 
ściślej z wielkim, epokowym zwycięstwem czneJ Polski. 
Indu pracującego w skali światowej - zwy (-) JÓZEF STALIN". 

stkich krajów/ 
Niech żyje najlepszy przyjaciel narodu polskie 

go, wódz mas pracujących calego świata, ]óze/ 
Stalin! 

(Wiwaty na cześć braterstwa polsko-radziec
kiego i wodza międzynarodowego proletariatu -
Generalissimusa Stalina. Wielotysięczne tłumy 
skandują Sta-lin, Sta·lin). 

cięstwem, które zapoczątkowała Wielka Re- 1111111TI111m1111~1111m11111~111111111111111111111111111111111111111l1U10111J111l111111lltllllłll1!lllllllll1!111ł111111111111n11111 11111111u1111111111n11111m1111m11 1 r,111 11:1 1 r. r,1 111u 11 111 1 11 1 11 111111 1 11 1 11 11m111111111111111m111n1a1n111111111111111111111111111111m111111n1111111111111111n111111mn1111111n1111u11111111111111llllm111111111111111111111111111111111111111 
wolucja Proleta.riacka w r. 1917 (burzliwe o
wacje na cześć ZSRR). 

Nie byłoby w Polsce woln.ości ! n!epodle;
głości i nle byłoby w Polsce władzy ludowe), 
gdyby zwycięskie armie ludu pracującego 
Związku Socjalistycznych Republik Radz!ec
k:ch nie rc;>zbiły barbarzyńskich hord hitle
rowskich, depczących ziemie słowiańskie. 
W dzisiejszej naszej uroczystości bierze u
dział znakomity dowódca odcinka frontu. któ 
ry · pierwszy rozipoczął szturm o wyzwolenie 
naszej stolicy z rąk hitlerowskich zbrodnia
rzy przed 5-ciu Iaty - Marszałek bratnieg'! . 
Związku Radzieckiego i rodak nasz, a dziś 
serdee7.DY i miły nasz gość. kawa.ler polskie
go ordt>ru Krzyża Grunwaldu I-ej klasy -
Marszałek Konstanty Rokossowski. 

To pod jego dowództwem jeszcze w sierp
niu 1944 roku żołnierze radzieccy i polscy 
sz,turmowali od strony Prag! przyczółki mo
stu, na którego szczątkach wsparła się dzi
s!ejsza Trasa W-Z. To jego żołłlierze prze
bywali wpław Wisłę, aby przyjść z pomocą 
powstańcom i umierali pod morderczym og
niem armat : karabinów niemieckich. 

N:e ma dla ludzi prostych, światłych i ro
zumnych. radości większej. nad radość oglą
dania własnymi oczami cudów, które two
rzy planowa praca ł ofiarny, społeczny C'ZYD 
twórczy ludu pracującego. 

W wacY nad odbudowa stoliCY uczestniczy 

Ludność pracujqca w całym kraju 
otrzymała biblioteki, szpitale, domy mieszkalne i t.p. 

W Opolu w ramach obchodu Swięta Odrodzenia lu budownktw PPFP - inż. Lasota oraz liczni 
uroczyście przekazano do użytku 3 domy mies: zaproszeni goście. 

Z całego kraju nadchodzą relacje o 
,::>rzekazywan!u ludności w dniu Swięta 
Odrodz;en!a nowych obiektów użyteczno
ści publicznej, które przycżynią się do 
dalszego zaspokojenia potrzeb społeczeń
stwa. 

Zamieszczonych poniżej kilka przykła
dów, to tylko nieznaczna część meldun
ków, jakie nadeszły z wszystk:ch zakąt
ków kra .iu .. 

SLJSK 
JT7 czoraj w Gliwicach założono kamień węgiel 

ny pod pierwszy gmach nowopowstajqcej dzielni 
cy akademickiej Politechniki Sląskiej. Dla ro
botniczej ludności Gliwic przekazano 5 domów 
mieszkalnych. 

W Sosnowcu ukończono budowę gmachu Szko
ły Górniczej ora:: kilku nowych domów miesz· 
kalnych. Również w Zabrzu przeka:ano rodzinom 
robotniczym kilkaset nowych izb mieszkalnych, 
zaś w Biskupicach uk?ńcznno odbudowe szpita 
la ZUS. 

kalne, żłobek, izby dworcowe oraz łtiruchomiono 
sklep PCH. 

Szczególnie uroczyście obchodziła Swięto Od 
rodzenia wieś opolska. Między innymi zelektryfi 
kowano wieś Klink i oddano do użytku nową 
drogę w gminie Popielów. W Krapkowicach· 
otwarto nowe stale kino, oblictone na 1000 wi
dzów. Z wielką T'adościq przyjęli chłopi Grotowie 
otwarcie Domu Ludowego i uruchomienie nowe 
go domu dziecka. 

WARSZAWA 

W dniu 22 bm. PP Film Polski uruchomiło 2 
nowe IHna w Stolicy: kino „Ochota", przy ul. 
Grójechiej 65 oraz kino „W-Z" (dawna ul. Wolska 
przy ul. Młynarskiej). 

Na otwarcie obydwu 'kin przybyli: minister 
Kultury i SztuTri - Stefan Dybowski, dyrektor 
PP Film Polski - uu, Albreclii,. kierownik dzia 

WROCŁAW 

We Wrocławiu w diiiu Swięta Odrodzeni.a od 
były się uroczystości otwarci.a Domu Kultury 
przy resorcie technkznym Zarządu Miejskiego, 
biblioteki publicznej w Zaciszu i żłobka przy 
miejskim resorcie odgruzowania. 

Dyrekcja Państwowej Fabryki Wagonów prze 
kazała robotnikom 28 wyremontowanych mies:
kań. Załoga 17 oddziału odgruzowania oddala do 

· użytku 2 wyremontowane ciągniki i 16 przyczep. 
Za.służeni pracownicy otrzymali nagrody i odZIU& 
czenia. 

SZCZECIN 

W dniu święta Odrodzenia odbyło się w war 
sztatach remontowych w Szczecinie przekazanie 
wład::om i spuszczenie na wodę statku pasażer· 
skiego M-!$ „Wandzia", wYTem-Ontowane1ro •przu 
władze radzieckie, 

• 



W służbie zdrowia robotniczej Łodzi 
. D~IJ Nowa oliklini a P. F. SZCZECIN: Niestety, mimo najszcz~~ 

, szych chęc: nie jesteśmy w stanie spełmc 

ótwarta wczoraj przy 
waż.ne zadanie 

l pańsk!ej prośby, gdyt nie posiadamy adre.:;u 
osoby o której Pan pisze. W każdym razie, 

Un iwersytec1"e Ło' dzk"1m spełn"1ac' bAdz"1e I sądzą~ z pańss:kiego listu. u"".a~amr. że ~i-
"f nien Pan bezpośrednio zwroc1ć się. do .Jego 

W leczenl·u choro' b d h małżonk: (choćby to nie była ta, ktora p1sała 
zawo owyc do nas) i załatwić wasze sprawy ku wzajem-

nemu zadowoleniu. Widzimy, że kocha P~n 
dnie będą prowadziły przychodnie w .za zarówno żonę jak i córkę, i nie do pomyślenia 

W piątą rocznicę Manifestu Lipcowego PKWN otwarta została wczoraj 

przy Wydziale Lekarskim Uniwersytetu Łódzkiego pierwsza w Polsce Poli

klinika Chorób Zawodzywych. Fakt ten posiada ogromne znaczenie nie tylko 

dla naszego robotniczego miasta, ale dla całego kraju, ponieważ pozwoli pod

nieść na wysoki poziom medycynę pracy. Otwarcie nowej placówki jest do

wodem szczerej troski naszych władz i polskiej nauki o zdrowie człowieka 

kresie badań chorób serca, tarczycy, cu- jest fakt, aby między wami bruździ!! obcy lu 

krzycy, padaczki itp. dz.ie. • * • 
Poliklinika będzie ściśle współpracowa 

la z Ubezpieczalnią Społeczną, wydziałem mENA Z PL. KOśCIELNEGO: Przeczytalił 
zdrowia. a w zakresie bezp'eczeństwa i my uważnie Pani list. Nie ulega kw.estii ~ s1 

higieny pracy _ z przemysłem łódzkim ti•!l.cja Jej jest barilzo ciężka ~ m1ei;z~aJą.~ z 
pracy w Polsce Ludowej. 

Poliklinika Chorób Zawodowych znaj 
duje się w świeżo przebudowanym 4-pię 
trowym gmachu przy ul. Narutowicza 96, 
sąsiadującym ze szpitalem Ubezpieczalni 
im. N. Barlickiego, mieszczącym Kliniki 
Uniwersyteckie. Obydwa gmachy połączo 
ne zostały specjalnym pomostem, który 
ułatwi wzajemną komunikację. 

Zasłużony naukowie<: i dyrekotr Poli
klinik: prof. Paluch w ten sposób okre
ślił rolę i cele nowej placówki. 

Zadaniem jej - oświadczył on - bę

dzie stosowanie zasad medycyny zapobie 
gawczej w środowisku robotniczym, ze 
szezególnym uwzględnienlem zwalczania -Blacha i cyna 

zawiodł-y do Mifenc;na! 
Do obozu p•r1a.cy przymus-owe.i skiero

wano trzech właśckieli zakładów ślu

sarskich Mariana Rottengrubera 
(Wólczańska 196). Sz. Haibera (Now~ 

miejska 4) i Wadyslawa Augustyniaka 
(Wigury 3). 

Kupowa.li oni cynę i h!.achę z nielegal
nrch źródeł. zdając sobie sprawę. że to
war ten pochodzi z kradzieży, Oczyw1-
ście zakupów tych nie ujawniali. oo J>O 
wodowało p·arad0tk<1y Na przykład 

kc:;iEJ,żki Habera wykazywały. że do ~p.a

wania 3.000 k~. blachy zużył on za.led
wie ... ieden kilo.g-ram cyny! 

Trzej szkodniey po<1ieclzę. w Milenci
nie od dwóch do czterech miei-ięcy. (i) 

Należyta opieka 
- dużo mle-k a! 

IIonorowe mia.no przodownik& prii.cy PGR w 
Czerniewie pow. łowickiego uzyskał oborowy -
Michał Grochowsh;. 

Ob. Grochowski opiekuje się oborą, ztotoną 

z 40 krów. 3 buhajów zarodowych, z 11 jałówek 

i 19 cieląt. W wyniku należytej pielęgnacji 

krów, mleczność ich dochOdzi do 30 litrów 
dziennie. 

Wyniki te osiągnął ob. Grochowski dzięki re 
gularnemu karmieniu krów i przeprowa.clzaniu 
regularn~ eh udojów oraz częstemu czyszczeniu 
i myciu krów. 

całą. rodziną. męża w jednym mieszkamu Jest 

chorób zawodowych w przemyśle łódzkim. i inspektoratem pracy. oraz z Państwo- Pani narażona na pTZykrości ze strony wspóllo 

Jednym z głównych działów Pollklini- wym Zakładem Higieny. kntorów . .Jednak mamy wrażenie, że, na podst&; 

ki będzie poradnictwo w chorobach zawo Poliklinika Chorób Zawodowych jest wie tego, eo nam Pani napisała, dużo je~~ JeJ 

dowych. Przewidu5e się okresowe bada dziełem, którym chlubi się Uniwersytet własnej winy. Nie można bowiem przez zyc1e 

nia robotników, pracujących w tzw. nie Łódzki i cała robotnicza Łódź, która na- przechodzić bez kompromisów, stale tylko my

bezpieczn;vch dla zdrowia zakładach pra zywa swą uczelnię proletariackim Uniwer śląc o sobie. Musi Pani zrozumieć, że Jej obc~

cy, gdzie ludzie narażeni są na zatrucia, sytetem. Jego nowa placówka będzie bo- ność w mieszkaniu rodziców męża na pewno me 

na pracę w pyle itp. w tym też dziale uru wlem bezpośrednio służyła sprawom zdro sprawia i im przyjemności, tym bardziej, że mu 

chomione będą poradnie dla młodocia- wia ludności robotniczej. dzięki czynnej sicie pomieścić się wszyscy t. r.n. 6 osób vr 2-u 
'ł 'l h · 1. t• pokoJ·acb. Dlatego też przynajmniej do czasu, 

nych dla wyboru zawodu, i poradnia wspo pracy naJ epszyc specJa is ow z po . d . 
Ś • d f • d. kt · t • kiedy nie otrzymacie jakiegoś odpowie m~go 

sportu robotniczego. ro pro esorow, a un ow, i asys entow lokum musi Pani starać się unikać wszelkich 

Drugi dział polikliniki będą stanowiły klinik i zakładów Wydziału Lekarskiego. starć i zadrażnie-6. kt6reby pogorszyły i t&k już 

poradn·e specjalistyczne, prowadzone Poliklin'.ka Chorób Zawodowych bę- napiętą sytuację. Trzeba ·zaznaczyć, że budow 

przez poszcze:>,ólne kliniki uniwersytec- dzie równleż miejscem szkolenia studen- nictwo mieszkaniowe w Lodzi rusz~·ło teraz z 

k?e pod kierunkiem profesorów Będą to tów i doskonalenia lekarzy w zakresie martwego punktu i na pewno za kilka lat w og6 

poradnie chorób wewnętrznych. chirurg:- medycyny pracy. Pod tym względem prze le tego rodzaju sprawy będą należllły do dn.le

cznych, kobiecych, skórnych. ocznych. la- widzieć można, iż nowa placówka będzie kiej prze5złości. SerdPcznie Pani'! pozdrawiamy 

ryngologicznych i in. Wszystkie te dzia- także poważnym warsztatem naukowym pro~imy napisać do nas jeszcze. 

ły będą nastawione na specjalne probie w dziedzinie medycyny pracy, stanie się * • * 
my chorób pracy w ramach poszczegól- więc źródłem postęt>u wiedzy w naogół R. O. Z UL MOSTOWEJ: W sprawie renty 

nych specjalności. I tak np. poradnia chi- zaniedbanej dotąd dziedz;nie nauk lekar- powinna Pani zwrócić się do Zakładu "?b~zpie: 

rttl'e;iczna zajmie się sprawą leczenia ży- skich. czeń. Społecznych .ul. Ro~sevel~a 18. Jezeh mą.z 

laków u roblltników, pracujących w pozy- OkoliC2ność, iż cała praca nastawiona Pnm ?Ył pr~eowmk1em .1 zare3eAtrowany był "' 

cji stojącej (kobiety w przemyśle włókien będzie na rafowanie zdrowia mas pracu- j U,h?1P1 erzal~1 Sp.ołeczneJ na pewno otrzyma Pa 

niczym). Poradn;a chorób kobiecych - jących jeszcze bardzlej wiąże łódzką Al- m.m~ormacJe ezy ma ona prawo do renty czy 

:o'.:~;:ieci'ę;~,~';~~~~P'.d~~';~~,";!~~j~~:~~ I::. Mat(.';,). klasą 'obotnk'ą nasz:o mia ::R~~~ilą'"'k3df Y~~POCZtOWC6W 

.ł wan~e dla pocztO"lł'COV# Akda szkoleniowa w Lodzi 

W• I'• k d · h 1· p t U d p Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Łodzi, w tr;ls 

1e H3 a a em1a w a I ocz owego . rze u rzewozowego ce o pozyskiwanie WYkwalifikowanycll sił do 

W · h 1· p U d 1 kształca pracowników pełniaeych już służb~ i 
ogromneJ a 1 ocztowego rzę u adresatów regu arn;e i cpraz częściej, -

Przewozowego przy ul. Południowej 68 dzięki coraz lepszej organ;zacji pracy w szkoli siły nowe ze szkół ogólnokształcących. 

odbyła się wczoraj - przy masowym u- 292 placówkach .rozsianych w wojew6dz Z pracowników b~ącycłl w służbie dokształco 

dziale J>Qcztowców - wielka, urocz:v~ta twie. Załatwiono miliony pfzł/lsyłek. ko- no na. kursach 268 osób ta.k w służbie pocztowej, 

S 
jak i telekomunikacyjnej (telefonistki, teletT• 

akademia z ol<azji więta Odrodzenia. rzystnjąc z rosnącego taboru kcle/owPgo pti»ki) 1 -cere-recnniezneJ lmonrerzyJ. 

Dyrektor Okręgowej Dyrekcji Poczt i i samochodowego. z kantyda.tów r.e szk6ł wyszkolono na. 10 mi• 

Telegrafów, Klimaszewski przedstawił Władza ludowa tros"'.czy się szczerze o sięeE;11ym kursie pocztowo-telekomunikacyjnym 

zgromadzonym bilans osiągnięć służby byt pocztowoa. czego n'łjlepszym dowo- 66 osób, na 2..Ietnim kurRie technicznym 48, 1d" 

łączności naszego okrę15u za niespełna dem są stałe i liczne awanse. 'Z okairji bywając w ten sposób nowe kadry .młodych sił 

pięć lat pracy. Liczący ponad 4100 osób Swięta 5-lecia PI\:WN awanse otrzymało w służbie pocztowej i technicznej. 

kolektyw pocztowców dołożył ogromnych obecnie 1.115 pocztowców. Łą.czna ilość osób, które przeszły kursy, wY

starań, aby poczta, będąca czułym ner- Przemawiali jeszcze przedstawiciele no~i 382 osób w ciągu roku szkolnego od 1 wrze 

wem naszego życia gospodarczego i kul- partii politycznych, Wojska Polskiego i I śma 1948 do 30 czerwc:a 1949 r. 

turalnego, pracowała .sprawnie i obsłul?;i Zw. Zawodowego. w roku przyszłym szkolnym (1949-50) przewi 

wała dobrze zarówno ludność miejską . . . duje się zwiększenie akcji kształcenia. przez 

jak i wiejską. Po rozdaniu awansow słuzbowych 1 o- stworzenie nowego kursu dla. ~lemechaników, 

Pod względem kolportażu prasy poczta degraniu Hymnu Państwowego - uroczy ażeby w .możliwie najkrótszym czasie zllkwido

ma do zanotowania piękne rezultaty .Test stą akademię zamknięto interesującym wać analfabetyzm zawodowy, z drugiej zaś stro 

to zasługa szczególnie ltstonos~y wiej- I programem artystycz.nym, wykonanym ny w dalszym ciłgu zasillć ka.dry pracowników 

skich Korespondencja i prasa dociera do siłam świetlicowymi (at). nowy.mi, młodymi siłami. 

Na górze cmentarnej czernił się trochę 
złowrogo w tej srebrno - białej sielance 
ogromny krzyż, a przez niski mur widać 
było dziwnie teraz osamotnione mogiły lu 
dzi, kt6rych nic już nie cieszy i nic już nie 

smuci, .. 
- Wiele się tu zmieniło od tego czasu, 

kiedy byliśmy tutaj po raz ostatni - zau
ważył, jadąc wolno pod g6rę Strzelmir
ski. - Nic zmieniła się tylko nasza mi-

142) łość, kt6ra zrodziła się włafoie tutaj.„ 

i noc księżycowa i lekki zawr6t głowy po 
pocałunkach i powiew tego nieledwie wio 
sennego wiatru, prowokowały do zwie-

' rzen. 

Wydaje mu się, że zbudził się nagle ze I - Wiesz co, Krystynko? powiada - I dlatego dobrze zrobiłeś, żd mnie 

ziego snu. I serdecznie, - przyszedł mi nagle do gło- tutaj przywi6zł, bo powiem ci szczerze, 

- Kocham cię, Krystynko! - m6wił, 
trzymając ręce na kierownicy. - Ale nie 
mogę zaprzeczyć, że Teresa wcią.Z. jeszcze 
wywiera na mnie swój wpływ. Sam nie 
zbliżałem się do niej, ona jednak krążyła 
koło mnie stale i wvtrwale iak księżyco
wa strzvi;a, iak wampir, ukradkiem wysy 
sający ludziom krew. Wczorai była taka 
chwila, że wydawało mi się, iż straciłem 

przez nią głowę i got6w byłem zrobić głup 
stwo„. Wspomnienie o eleganckiej ,sylwetce wy doskonały pomysł. że stęskniłam się już za tymi stronami! A 

panny Storskiej i gorących jej pocałun- - Twoje pomysły są wszystkie dosko- teraz zatrzymaj na chwilę samoch6d, bo 

kach odpłynęło od niego niby nocny ma- nałe! chciałabym zgodnie z umową spłacić ci 

jak. - O, mała pochlebczyni, posłuchaj naj tw6j dług - powiedziała Krysryna, a kie 

I jak mogłem myśleć bodaj przez pierw co ci powiem! Jest dzisiaj pogod- dy umilkł szum motoru, przytuliła się do 

chwilę, Że .rolę Teresę od Krystvny! - nie i ciepło jak w marcu. Zamiast siedzieć niego i (po raz pierwszy od czasu kiedy 

przc~unął ręką po czole. w zadymionym lokalu, czy nie wolałabyś sic poznali) pocałowała go pierwsza ... 

- Krysieńko! - powiedział niespo- pojecha~ razem ze mną za miasto? Opu- Wczoraj prawic o tej samej porze i w 

dziewanie ciepło. - Po co te wielkie sło sz~zę &oręłwozu,. pled . mam ~ .samocho- takich samych okolicznościach całował się 

wa i te wielkie gesty? Nie mam zamiaru dz1e, me zmarzmesz więc, a uzy1emy tro- Strzelmirski z Teresą mimowoli więc po-

odchodzić od ciebie, bo jednak mimo wszy che świeżego powietrza! · 1
1
' r6wnał teraz obie te ~ieszczoty. 

stko iesteś mi droższa od Teresy! - Świetna myśl! - Krystyna klasnęła p ł k" T b ł b 1· · 
dł · · k · d · k A d oca un 1 eresy y y urz 1we, mepo-

- Naprawdę? - oczy Krystyny stra- w o111e, 1a ucieszone z1ec o. - o- k . ł .K ' ł dk' 
k d 

· . . / 
01ące, gwa towne, rvstyny zas s o te, 

ciły nagle swo1'ą srebrność i stały się zno- ą mnie zawieziesz. d · ł I kk' z b r Al · śl' b d · d przyprowa za1ące g owę o e 1 szum, 

wu jak szafiry, rozświetlone promieniem - 0 acz~'sz. ~ ie 1. ~ ~iesz za o- iak wvoite powoli mocne wino. 

słońca wolona z celu naszei wyc1eczk1, to poca- . . . 

k 
łuiesz mnie pięknie! - powiedział taie- -:- Pocarunek ~eresy 1est pocałunkiem 

- Ta ' kochanie! I zapomnij o tym, mniczo„. i przez Rude Pabianicką zawi6zł kob1etv zmy~łowei --: pocałunek Krysty

co m6wiłaś przed chwilą ... I bądźmy dalej ją pod Rz<Y6w ny pocahmkiem kobiety zakochanci! -

r::sji~1~i6łmi tak jak dotychczas! Dobrze, Te pola~ przez kt6re wędrowali kiedvś 1:eraz d~pie~o .znalazł ~la nich odpowied: 

latem były teraz pokryte ri-enk!J. warstwą me okresleme 1 z kolei odszukał ustami 

- Dobrze, najdroższy! roztopionego w wielu miejscach śniegu. W usta Krystyny„. 

Strzelmirski doznaje uczucia, jak gdyby blaskach księżyca wydłużały ~ię w nie- Rozwiały się resztki jego rozterek i roz 

~rzucił jakieś nieznośne przygniatające go skończonośt wąskie miedze, ce miedze, dwojeń i podczas, kiedy samoch6d mknął 

brzcmie. · .ał się nagi~ rozmowny i w .:so- po których kiedyś wędrowały ich uśmiesz- dalej w stronę Piotrkowa, Leszek stał się 

ły. ki i niedooowiedzenia. . ie~zcze bardziej szczery. Bo to wszystko -

Nie zwalniając biegu minął zakręt i cią 
gnął dalej. • 

- To prawda, że Teresa zmieniła się 
na lepsze. Ale czy jej nawrócenie jest 
szczere? Bo wiesz co? Przychodzi mi te
raz do głowy, że są to może tylko jej spo
sobiki, ażeby mnie usidlić i odzyskać z po 
wrotem; a ja jednak jestem człowiekiem 

słabym! 

- Wiem o tym! - wmicchnęła $ię z 
wyrozumiałością matki Krystyna. 

- Je§li o tym wiesz, powinna~ mnie pi! 
nować i nic dopuścić, ażeby tamta sta·~·a· 
ła pomiedzy tobą a mną!... Bo pamii:taj, 
że Teresa umie być naprawdę interesująca 
i bardzn nonętna. Pilnuj mnie nic tYlko 
ze względu na siebie, ale i na mnie, bo 
jakiś wewnętrzny głos powiada mi, żebym 
się strzegł Teresy! To nie jest kobieta, z 
kt<Srą można razem budować przyszło~ć. 
Zresztą teraz wiem o tvm nailepicj. że 
prawdziwe szczeście mogę znaleźć tylko 
pr7.v tobie! 

O. c. n. 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

DOZORCA: - Ano tego„. Skąd 
wie idą tacy zmachani? 

pano-1 DOZ01L„A: O. to s : ę chwali! I uOL.Urtl..A . - L.araz opowiem! 
WACEK: - Patrzcie! Sobek z kosą . ~OZORC~: - .Pan. Sobek, prócz teg?, 

SOBEK: - Wypożyczyłem sobie kosę 
i zorganizuję żniwo! Ziarna znowu zasie
ję, ale będę już musiał kupić sobie żni
wiarkę„„ Ojej! Spóźniłem się! Koza zja
dła kłosy! 

WICEK: - Na żni.wach byliśmy, 
Alojzy! Jako pomoc! 

panie I tdzie! Poco mu ona? I ze Jest sobkiem, Jest Jeszcze bardzo chci-
WICEK: - No przypuszczam, że nie wy. Zasiał sobie '!' ogrodzie żyto i hoduje 

ma zamiaru się golić... pod parasolem az dwa kłosy„. 

lodzianie oszc1ędzafą w s·-tą roc:zn~cę PKWN . 

Małowatowe żarówki L d • 11 Radogoszcza 
w okresie 1.~:-:~, :::,r.::PJ.!:: · u . no se . . 

towe żarówki. Zresztą uczymy się coraz • • . • , • 1· b 
bardziej oszczędzać ,a nie zawsze koniecz otrzymała dogodną komunikac1ę z miastem. - M1eszkancy czynnie pomog I w U• 

na jest żarówka wieloświecowa. Do lamp d . . 1· ·· · · · U ł h ·1 I l · · k• • 
ki przy nocnym stoliku, do korytarza itp. OW~e nowel Inii tramwa1cwe1. - roczys e C WI e na U. OQleWnlC lel 

~upełnie "wystarczy „25-ka" a nawet . Punkte~ ku~minac~jnym w~zorajszych uroczystości łó~zkich, jakie odbyły I przedsta~cieli władz miejskich z prezy-

1 „l5-ka · sie z okazJt 5-eJ rocznicy Manifestu PKWN, było oddanie do uzytku ludno- dentem Mmorem na czele. 

Ażeby zaspokoić potrzeby 1~dności, ści nowej linii tramwajowej na ul. La~iewnicklcj. Linia ta stanowi przedłu- Naczeln dyrektor MZK Wawrzyński 

Central~ Prz.ernysłu Eiektrotechmcz.ne?~ żenie trasy „13-ki", od skrzyżowania ul. Lagiewnickiej z Warszawską - aż I- melduj~ prezydentowi Minor~ 
0 

go-

w Ło?zi, rzuciła na .rynek znaczn.e ilosci do toru kolejowego, do ul. Bema. toweJ· do służby noweJ· linii prosząc wło 
tych zarowek. W ubiegłym tygodniu przy . . . . . 1 • • • '. • 

dzielono sklepom sp'.>łdzielczym PSS 35 Wagon s1ln;lrnwy, przerobion~ w . war Rady Zakładowe] . - . Przybysz .. Słuzbę : darza miasta o dokonanie JeJ otwarcia. 

tys. sztuk „piętnastek" i „dwudziestekpi ą szta~ach na woz now~go . typu, p1ę~! e o~ przy motorze. obeJJ?lUJe motorniczy Jak wynika z meldunku dyr. Wawrzyń 

tek" , które w sprzedaży detalicznej kosz dobwny emble:ID:atami narodowym: sto~ Władysław Sdmrski, a w w~gonac~ . skiego - do prac nad zbudowaniem linii, 

tują po l05 zł. Pewne ilości żarówek otrzy gotow:y ~ rem1~1~ przy .ul. ri:-amwaJoweJ kon~uktorzy Olczyk, Baran i S~efans~i. pętli, oraz poczekalni _ przystąpiono 17 

mały również. PDT i placówki s~,.,,opo- do obJ~la SWOJeJ noweJ słuzby. Dołączo Muno ulewnego deszczu mieszkancy czerwca br., a ukończenie nastąpiło 18 

mocy Chłopskiej. (i) no do niego . dwa wag~~y przyc~epne. . dzielnic~ ~yle~l~ na .. nowowybudowaną I bm. Nowa linia biegnie własnym torowi 

-o-- Punktualnie o. godzinie 1.0 mm. 15, tuz tra~ę, w •taJ:ic )UZ u JeJ wstęp~ przybyły j skiem, długość którego wynosi 1.800 bie-

wl
.OC_, O• r . uszk1· nows~·1· przed ~yrusze?1em z r~m1zy, otacza. ~o v:iciąg. ~u~nosc wręcza m?t!>rniczem? bu iących metrów. Torowisko to daje gwa

& l\ w.y . pociąg br ac :ram_waJarska. D~. od3ez- kiet kw1atow. _ Przedstaw1c1el? ~olłl!tetu rację stuprocentowego bezpieczeństwa o

dza.J ąceg<;> w .swo3ą p1er'!'szą podroz tram społeczne.g?, ~torzy w znakomite] mie_~e raz oszczędność w prądzie i taborze, gdyż 

w Teatrze Wojsk a Połskie~o waJu wsiadaJą: naczelnik warsztatów me przyczyn >h się wraz z całą ludnoscią żadne pojazdy nie będą przeszkadzały. 

W roku bieżącym przypada 150-lecie chani.cznych - _inż. Mic.hałki~wicz, kie-1 d~i{'ł.nicy do szybkiego .z~udowenia li~ii! Na specjalne podkreślenie zasługuje fakt, 

urodzin w ielkiego poety rosyjsk:ego, Alek rowmk warsztatow - H1ller i sekretarz w1ta3ą przybyłych na m1e1sce uroczystosc1 że na 37.320 roboczogodzin, jakich wyma 

sandra Puszkina, Rocznica ta obchodzona gała budowa - przypada 13.200 godzin, 

jest przez cały świat. Łódź musi być czysta! .,,, . które zaofiarowała ochotniczo ludność 
Również w Polsce, gdzie poezja Puszki z o dzielnicy z komitetem sp~ecznym na cze 

na należy dzi ęki licznym i wspaniałym Kontrolę dz·1alalnos· c1· M u le. Komitet społeczny dostarczył ponad-
przekladom Juliana Tuwima, do najbar: ' - to koni na 620 godzin roboczych 

dziej ulubionych i popularnyc~ - roczm Po złożeniu meldunku przez dyrektora 

ca urodzin Poety obchodzona Jest uroczy d Łod •. s ec1·a1 sta warszawski· MZK - następuje punkt kulminacyjny 

śc 1e . przeprowa za W Z ł1 1 . uroczystości. Orkiestra tramwajowa gra 

Staraniem łódzkiego Komitetu uczcze- Pocl względem czystości Łódź wciąż Mia.sto wc1ą.z Jeo;;zcze jest brudrne. hymn narodowy. Na trybunę wchodzi 

nia rocznicy urodzin Puszkina i Rektoratu Jesz·cze pozostaje w tyle za innymi mia- ZOM nie pracuje według z góry ułożone prezydent Minor. W krótkim przemówie 

Państw. Wyższej Szkoły Teatralnej, odbę stami Polski. go planu. Obsługiwa.nie tych czv in- niu składa podziękowanie ludności za jej 

dzie się d~ś wieczorem w. Tea,trze Wo~- Ja·ko ośrodek zaniedbany. po.zbawiooy nych ulic jest czę:;to zależne od przy. gorliwy udział i wkład pracy w zbudowa 

ska Polskiego. uroczysty . Wieczor Pi;szk1~ \w dużym stOIJ)lniu takich elementarnych niu nowej linii. Po przemówieniu prezy 

nowski z udzi ałem wybitnych -poetow l urzadzeń j ak wooocię,gi i kanalizacja _ padku, przy czy m nie uwzględnia się denta orkiestra odegrała Międzynarodó

artystów po~ski~h. Wykm;ane ?ędą. recyta musimy dokładać specjalnie dutych sta nap.rz . ta.kiego momentu. iż inaczef win wkę. 

cje i inscem2!łcJe utworow. me~miertelne rań, aby usuwać z ulic brud. W zrozu- no wyglą.dać oczyszczanie miasta w PO· Linia została otwarta. Do pociągu wsia 

go geniusza literatury rosyisk 'eJ. (a) . mieniu te.i koniecz·noiści, od której za.le- rze lełniej, inaczej - zimę. dają przedstawiciele miasta, starosta, 

w = ży stan sanitarny Łodzi i strun z.drowi.a Aby ustalić wszystkie wady w organi- przedstawiciele władz partyjnych, organi 

D Osyc" dOSZCZll mi-esz.kańców. wład~ miejskie zleciły zacji ZOM-u oraz wykorzystać maksi- zacji społecznych i tyle ludności, ile się 
. J ZOM-owi szereg funkcji w dziedzinie rnalnie istniejące mo,żliwości w dziedzi mogło w nim pomieścić! Wzdłuż nowej 

· • I utrzymywania czystości. nie oczyszczania miasta p.rzy obecnym linii, po której tramwaj odbywa swoją 

Chcemy Sil} nca Trudno jednakże powiedzieć, iż ZOM taborze ZOM-u - Zarząd Miejski za.pro. pierwszą podróż, rosną tłumy ludności. 
•••• w:vwię,zu.ie się w 100 procentaeh z tych sie do Lodzi znanego specjalistę, inż. Kto żyw - wyległ z okolicznych domów, 

Pa.n Bąbelek podchodzi na ulicy do Jakle- oclpowiedzialnych Olb-Owił)zków Chociaż Warzechę, który przep.rOwadzić ma do. witając entuzjastycznie nowy pociąg i jego 

r:~ przechodnia i uchylając kapelusza pyta: instytucja ta nie poo;;iada jeszcze taikirh j kładną ekspertyzę działalności ZOM-u. załogę. 

- Przepraszam ba.rdzo, czy pa.n nie J"'8t maszyn jak p0lewaczki uliczne - nie Inż. Warzecl\a prz:vjerhał już do mia- Dzieci szkolne wręczyły prezydentowi 

pnypadkiem bra.tem, lub kuzynem tego mu· wykorzystuje w pełni swvch mo.żllwościl sta i rozpocząJ pracę. Po dokonamiu eks Minorowi i dyr. Wawrzyńskiemu kwiaty. 

EYka Planickleco? organizacyjnych. a nawet licznych pertyzy. przedstawi on swoje wnioski 

- Nie, ja jestem właśnie Pianlckim." swvch urzędzeń technicznych. władzom miei i:>k im. 'n ' Powszechny entuzjazm budził najmłod 
- Ach, łak! Tera-i jui rorunrlero skąd to szy przodownik pracy - 13-letni Julian 

sdumiewaj~ poo1>bieństwo! z I d ' I' I Sałaciński, który po zajęciach szkolnych • t poświęcił cały swój czas przy pomocni-

Mały Piotrus wzdycha. a ma o ra 1oapara ow czych, r?b?tach. N.a pytanie. p~ydenta, 
- Ja.kbyią ja chciał. taitusiu, żebym się był w ktoreJ Jest klasie, odpowiedział: 

urodził u. cusów Bolesława Chrobrego! 

:: ~~. c:y~~~ ~:::j~1!*' :U~!ibym się u- Dlaczego Łódź jest pokrzywdzona? - Nie wiem jeszcze bo mam popraw
kę ... 

czyć tyle historii ... 
lt • "' 

Noe Ktoś dzwOni do lekarza w małym mią... 
stec.zJrn. 

- Panie doktorze, panie doktorze! Czy pan 
m6głby swym autem pojechać do P? 

- Dobrze„. Niech pa.n zaczeka! 
Doktór ubiera się szybko, wyprowadza a.uto z 

ga.ruu. Jad11o. Przyjeżdżają na. miejsc•. Jego_ 
mość wyciąga portfel. 
~ Ile płacę? - pyta. 
- Jakto?„. - dziWi się lekarz - a gdzie 

chory?„ .. 
Chorego wcale nie ma., tylko żadna. taks6wka 

Die chciaJa. tak da.lako jechać. 
„ "" ... 

W pierwszej klasie szkoły 
11auczycielka małego Jasia: 

- Umiesz czytać i pisat?! 
A na to Jasio: 
- Dobre sobie! Gdybym to 

Jlie Jll°ayiu:edłbym tutaj I 

powszechnej pyta 

11.11SZystko umiał 

Przed kilku tygodniami z:niesiona zo-1 to chyba dlatego, aby k a ż d y mógł Okazuje się, że ma poprawkę z rysun 

stała w Łodzi sprzedaż radioaparatów na zainstalować u siebie radioodbiornik, ków i jest strapiony, nie wiedząc, czy 

talony zw. zawodowych. Obecnie odbior- dlaczego więc przydziela się Łodzi tak przepuszczą go do następnej klasy. Małe 

niki r~d~owe sklep C~E I?rzy ul. Piot~- minimalne ilości? mu przodownikowi pracy wręczono w do 

kows~eJ 115 sp~zedaJe ~azdemu kto ~1ę Jak nam komunikują, już dość dawno wód uznania książkę i cukierki. 

zgłosi .bez ~gramcz;ń. Nie. znaczy to Je- zaawizowano przysyłkę 200 aparatów re-, . . . . 

dnak, ze kazdy .moze nabyc aparat. Jedy: paracyjnych dla Łodzi. narazie jednak W . ~oncu podz1ę~owame ~kła~al 1 P.rzt><l 

!1łł. ~rzesz~odą . Jest:··. brak dostateczne] ich nie widać . Poza tym duże aparaty I stawic1ele ludJ:iośm: a wśrod n.1eh Ji/'1 -.. 

ilosCJ r~d1oodb1orm~ow. Pod .t~ wzl!lę- EAK nie ci eszą się specjalnym pow odze nooz K.ozłowsk1 , ktory poza 11wo3ą .cod . „ 
dem miasto nasze ~est wyrazme nposle- nierr . Dla małych mieszkań wygodniej-, ną słuzbą, pom~gał ~rzy _bu.dowi e Jt 11. 

dzone. sze są nasze „Oriony" i „Pioniery", któ- Je;t teraz .rad,_ ze - Jak i;i ow1ł -;- .hed '.e 

Gdy onegdaj udaliśmy się na ul. Piotr re są zresztą lepsze. Zwłaszcza .,Pioniery" moi;ł codz1~1.1n1e o__ ~odzmę ~!uz~J spac. 

kowską 115 i spytaliśmy, ile aparatów gdyż są to aparaty uniw ersalne. Nadają I lnm w:vr~z1h radosc, ze od dz1s me tylko 

znajduje się na składzie, odpowiedziano, się zarówno dla miasta jak i dla wsi. pod będą mł~h skrócony czas do pracy, ale bę 

że zaledwie 22 sztuki. W tym 10 E.A.K z czas ·gdy „Orlony" na prąd zmienny ma dą moR"h kor-~ystać z rozrywek kultural

reparacji w cenie 30.000 zł oraz 12 „Pio- ją zastosowanie tylko w mieście. nyc1', posiadając odtąd połączenie z mia-

nierów" po 2J.OOO zł A może otrzymamy równ,„7 pewną stem. 

Czy 22 aparah> radiowe na miasto li- ilość czeskich aparatów l'ESLA. których Wśród ogólnego entuzjazmu uroczy-

czące 600 tysięcy mieszkańców to nie za 50 tysięcy nadeszło do Polski w ramach stość została zakończona. Tramwaj ru

mało? umowy gospodarczej międzv Polską „ Cze szył do pełnienia swoiei codziennei służ-
Jeżeli zniesiono sprzedaż na talony, chosłowacją? (s), bv. (p). 

• 
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Nagle rozległy s·ę strzały. Zdezoriento
wani tragarze porzucili s"voje ciężary i 
szukali schronienia. Z gąszczy dżungli 
wysunęli się partyzanci szybko otaczając 
przerażonych Holendrów. Krzycki dosko
czył do konia na którym siedzieli skrępo
wany Haona i jego siostra i rozciął im 
więzy. 

--!>---

Zatopek wygrywa 
Trzy tytuły zdobyła 

Blankers-Koen 
Lekkoatleci czechosłowaccy po rozegraniu me 

Cztl międzypaństwowego z :Finlandią startowa.li 
jeszcze w kilku miastach. Najciekawsze z tych 
zawodów odbyły się w Abo, gdzie Zatopek wy. 
grał 5000 m zaledwie o pierś przed Koskelą.. 
Obaj osiągnęli doskonały czM 14:13,2. 

Heino sta~towa.ł na innych za.wodach w swo
im rodzinnym mieście, Karhnli. Wygrał on ~ooo 
m w 8:27 przed Svajgrem (CS~), który osią. 
gną,ł niespodziewanie dobry wynik 8:32,6. 

* • * 
Mistrzostwa Holandii odbyły się przy nie-

sprzyjających warunkach atmosferycznych. Slijk 
huis wygrał 5000 m w 15:20.5 100 m. Kfein 10:7 
1500 m - Slijkhius - 4:00,4. 

Blankers - Koen zdobyła trzy tytuły: lOV 
m -11,7; 80 m pł. - 11,8; wzwyż - 151. 
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orażki fa ory ów we Wrocławiu 
Drugi dzień mistrzostw juniorów w boksie.· - Stanikowski trafił na AntkOYJiaka 

i przegrał. - Dehisz i Konarzewski przeszli do dalszej rundy 
(Warszawa). Kowalewski zbytnio ufając 
sile swojego ciosu zapominał o kryciu i na 
dziewał się stale na proste przeciwnika. 

Drugi dzień indywidualnych mistrzostw 
Polski juniorów w boksie stał pod zna
kiem porażek faworytów. Szczurkowski, 
który w pierwszym dniu stoczył wspania 
łą walkę z Dziurowiczem i był fawory
tem w wadze koguciej doznał niespodzie 
wanej porażki w spotkaniu z Drutalem 
(Szczec'.n). 

Na Szczurkowskim znać było przemę
czenie walką poprzedniego dnia. 
Drugą sensację jeszcze większego kali-

bru stanowiła porażka Soczewińskiego, 
który przegrał z krakowianinem Leją. 
Walka upłynęła przy stałej szybkiej wy
mianie ciosów. Soczew;ński był istotnie 
słabszy od swojego przeciwnika, wypro
wadzał wolniej ciosy i we wszystkich 
trzech rundach .u'stęuował Leji. 

Trzecią z rzędu niespodziank~ przynio
sła porażka silnego fizyczn!e, posiadające 
go na swcim konde w~cle sukcesów Ko
walewskiego. (Pomorze) z Borkowskim 

Najlepsze za"1Yodniczki Poł~ki 
star1u1ą w Lodzi na mistrzostwach lekkoatłetvcznych 
Jak już wspominaliśmy, w dniach 30 i 31 I czynił wsa;elkie wYSiłki by impre7.a ta ctrzy

lipca Łódź gościć będzie w swych murach m~ła jak najoka~lsze ramy, godne tytułu 
kwiat polskiej kobiecej lekkiej atletyki. 1\1istrzostw Po.Isk:· . 

Dnia 29 bm. zjadą do Łodzi z całego kraju Na p~staw~~ JUZ • na~eszłych do ŁOZLA 
najwybitniejsze zawOO.niczki, by ubiegać się zgł~zen, są~zic nalezy, ze zaw?<13:.będą bar-

. . . . t . dzo mteresuJąre. Przypuszcza ue, 1z sportową. 
o prymnt ~ teJ p1~lu~eJ gał~n spcr u. Mistrzo Łódź, która niejednokrotnie zdała eg-zamin 
stwa Polski to na,,iw1ększa impreza sportowa sv1 ojcgo przywiązania do ,,Krófowej Spor
jaką Łódź bl(clzie mogla w bieżącym sezonie tów" i tym razem zjawi się gremialnie na sta 
ogląclać. dionie ŁKS Włókniarz, aby podziwiać najlep-
Zorgani:r,owanie powyższych zawoclów~powie I sze zawodniczki i reprezentantki Pclski, wal

r-.iono Łódzkiemu Okręgowemu Związkowi czą~e 0 zasZM:ytne tytuły m!strzowskie. 
L.-A, chcąc w ten sposób ucuić Jubileusz za I Dotychczas ud.ział swój zgłosiło 65 za.wodni
służonego dla sportu polskiego Związku Lek- czek z na.j!)oważniejszych klubów całego kra-
koatlet~czn_:!_~ ~odzi. Zw!.'.ł:ek Łó~~i po- ju. ' . 

~:·. . ·~· 

): .. •. 

I w drugim dn!u stoczono szereg dosko 
nałych walk na bardzo dobrym poziomie. 
W wadze piórkowej Antkowiak ze Stani
kowskim stoczyli walkę która porwała wi 
downię. Posiadający większy zasięg l'ąk 
Stanikowski nie był w stanie utrzymać 
na dystans idącego naprzód jak huragan 
Antkowiaka. Gdańszczan!n doskonale wy 
najdywał luki w gardzie przec:wnika, bił 
krótkie sierpy, które wiele razy docho
dziły do celu. Była to najładniejsza wal
ka drugiego dnia m"strzostw. 

Na wyróżnienie zasługuje także spotka
nie ścigała (Poznań) - Bargiel - Szcze
cin) Olczyk (Łódź). Zygliński (War
szawa), oraz Seidel (Wrocław) - Piga 
(Warszawa). Drugi dzień mistrzostw po
twierdz~ł w całej rozciągłości, że w wa
gach lek.kich m3my nieprzebrane rezer
wy młodych doskonale zapowiadających 
się pięściarzy. 

Stoczono 24 walki, w których wyniki 
przedstawiają się następująco: 

Waga kogucia: Nowacki (Poznań) wy
grał na punkty z Grenem (Śląsk). Brus
kiewicz (Pomorze) wypunktował Wybrań 
&kiego (Łódź), Bieganowski (Warszawa) 
wyelimi.nował Zawalskiego (Cz~stocho
wa), Olczyk (Łódź) wygrał z żyglińskim 
(Warszawa), Konarzewski (Łódź) - syn 
znanego trenęra Konarzewskiego wygrał 
z Potyrałą (Wrocław), Leja (Kraków) wy 
grał z Soczewińskim (Gdańsk), Pajczyń
ski (Szczecin) wygrał przez t. k.o. w I run 
dzie z Szemnickim (Olsztyn), Szczurkow 
ski (Warszawa) został wyeliminowany 
przez Drutala (Szczecin). 
Wa~a piórkowa: Zajęczkowski (Łódź) 

wygrał na pt. z Serafinem (Gdańsk), -
Szczygielski (Wrocław) pokonał na punkty 

· Jabłońskiego (Kraków). Brzeziński (Śl.) 
wygrał po bardzo ładnej walce z Krajew 
skim (Warszawa), Borkowski (Warszawa) 
wygrał z Kowalewskim (Pomorze). Se;del 
(Wrocław) wygrał z Pigą (Warszawa), Ka 
puści.ński (Szczecin) wygrał z Peiche/;11 
(Szczecin), Ścigala (Po-znań) wypunlctnwa~ 
Barg' ela (Szczeci.n), Antkowiak (G<lańsk) 
wygrał ze Stanikowskim (Łódź). 

Waga lekka: Ponanta (Śląsk) pokonał 
wysoko na punkty Maderskiego (Kra
ków). Jędrzejczyk (Łódź) wygrał przez ko 
w I rundzie z Zielińskim (Gdańsk). Ku
roW'S'ki (Wrocław) wygrał z Niklerem (Po 
morze), Dudek (Wrocław) wyeliminował 
Wisza (Kraków), Kolanus (Częstochowa) 
odniósł zwycięstwo nad Gołąbkiem (Kra 
ków). Reinsch (Gdańsk) wygrał z Tomczy 
kiem (Poznań), Kozłowski (Lublin) prze
grał na punkty z Włodeckim (Częstocho
wa), Deb'sz (Łódź) wygrał z Jankowskim 
(Warszawa). 

BIEGNIE SZTAFETA ZMP 
Zespół LZS ze wsi Zł(;tniki Kujawskie na trasie 

w Łodz.i zwyciężyli Węgrzy, a w Katowicach trlumfu~ą Po~acy 
Wczoraj zakończył się wielki międzynarodo

wy turniej szachowy rozgrywany od szeregu dni 
w sali łódzkiej YMCA z udziałem szachistów wę 
gierskich. W ostatniej, dziewiątej rund.ze tur
nieju Gadaliński wygrał z Piechotą, Szapel prze 
grał z Koeberlem (Węgry), Gawlikowski prze
grał z Pytlakowskim, a dwaj gra.cze węgierscy 
Jeney i Benkoe, mając zapewnione w trunieju 
pierwsze i drugie miejsce, grali na remiS. 

Po zakończeniu rozgrywek nastąpiło uroczyste 
zamknięcie turnieju. Przemawiali: imieniem 
ŁOZSz. - dyr. Szmyk, w imieniu Pol!ldego Zw. 
Szach. - Grynfeld, w imieniu gości węgierskich 

Koeberl, w imieniu Zarządu Głównego Zw. 
Włókniarzy - Marczak, wreszcie w imieniu 
YMCA, która gościła ucze!;tników turniej:i -
dyr. Leśniewicz. 

Dyr. Szmyk ogłosił oficjalną klasyfikację. 

1) BENKOE - 6 pkt. 2} JENEY - 5 i pół 
pkt. 3) SZAPIEL - 5 pkt. 4i 5 miejsca podzie 
lili między sobą KOEBERL i MAKARCZYK-

Nare.szcie 

po 4 i pół pkt. 6} GAWLIKOWSKI - 3 i pół 
pkt. 7) PYTLAKOWSKI - 3 pkt. 8) GADA
LIŃSKI - 2 i pół pkt. 9} PIECHOTA - li pół 
pkt. Za.znaczyć należy, że Piechota uzyskał 
punkty z najlepszymi graczami turnieju, 'WY
grał mianowicie z Benkce i zremisował z Jeney. 
Zwycięzca turnieju Benkoe otrzymał z rąk przed 
stawiciela WUKF, ob. Sęk Krystyny nagrodę 

w postaci plakiety i widokiem Łodzi. 
Równolegle z truniejem łódzkim rozgrywany 

był turniej w Katowicach z udziałem trzech 
oz:ichistów Węgier i sześciu Polaków. TUfll.iej 
ten zakończył się pełnym zwycięstwem graczy 
polskich ARŁAMOWSKIEGO i śLHVY (obaj z 
Krakowa} którzy uzyskali po 6 punktów. 3} 
FUE.STER (\Yęgry} - 5 pkt. 4 i 5 miejsca za 
jęli Grynfeld (W-wa) i K.IPARY (Węgry) 
po 4 i pół pkt. 6) SZILAGY (Węgry) - 4 pkt. 
7) BYRTEK (Katowice) -3 pkt. 8) TARNOW 
SKI (Kraków) - 2 pkt. 1 9) SOJKA (Kato
wice) - 1 pkt. 

• 
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jak sędziować w rińgu ~vałkę w Zlvarciu 
Na obozie szkoleniowym juniorów PZB gościł Tyle głosi wiadomość nadeszła z Wrocałwia. 

międzynarodowy sędzia bokserski ob. La.uke. Nie możemy się jednak pogodzić z tym ażeby 
drey (Szczecin) który z ramienia PZB poinfor to nazywać „nową metodą sędziowania". Jest 
mował sędziów wrocławskich oraz juniorów, to zwykłe uzupełnienie luk i pouczenie naszych 
przebywających na obozie, o nowym sposobie 
sędziowania. walk w ringu. · sędziów pięściarskich, co to wla.ściwie jest wal 

Na podstawie ob:;erwacji mistrzostw Europy ka w zwarciu. Dotychczas wielu z nich nie mia 
w Oslo i nowych sposobów prowadzenia. walk, ło o tym pojięcia i najklasyczniejsze momenty 
poczynając j1::i: od obecnych mtstrzostw junio- walki w zwarciu przerywali, dopatrując się w 
rów, posta.nowiono sposoby te zastosować. Naj. niej jakiejś przewiny ze strony walczących bok 
ważniej3ze to: dopuszczenie do dłuższej walki serów. Trzeba przyznać, że w tym wypadku pu
w ~a.rciu.. bliczność wykazywała więcej znajomości rze-

Nieprzep15owe sp~soby walki demonstrowali I czy, niż niektórzy z sęd.riów i nie szczędziła im 
trenerzy Sztam i Mizerski. gorzkich uwag. 

Po drugim dniu mistrzostw prowadzą 
Wrocław i Łódź po 8 punktów, 2) Szcze
cin, Poznań 6 pkt„ 3) Gdańsk - 4 pkt„ 
4) Warszawa, Pomorze Śląsk po 3 pkt. 5) 
Kraków 2 pkt„ 6) Częstochowa 1 pkt. 
..... ..._... ............ .._.."'1911"....._,....._,.....,.~..._..~~..._,....._,. 

,„Pol!ikie Orlq 66 

startują dz"siai w Ams~erdamie 
Motocykliście polscy wykorzystali pobyt VI 

Holandii dla nawiązania dalszych kontaktów. 
Ustalono, że międzypaństwowe spotkanie na iu 
żln Polska - Holandia odbędzie się w polo'Wle 
października w Warszawie. Holendrzy wy'•;'\llą 
w Polsce dwukrotnie, najprawdopodobnieJ w 
Grudziad.zu i w Ka.towica~h. 

Polacy posta.wili wanmek, że w reprezentacji, 
która. przyjedzie do Polski mogą być tylko sa. 
mi Holendrzy. 

Polacy udali si~ do .Amsterdamu, gdzie czeka. 
ich ostatni mecz. Przeciwnikami naszymi będzie 
zespół „Latających Holendrów'', wzmocniony 
zawodnikami z innych ośrodków. Startować bę
dzie Anglik Bishop, który już walczył z Pe'\
kami. 

Wszystkie kontuzje okazały się niegrotne i 
w sobotę wystąpi cała. drużyna w komplecie. 
Me'Cz odbędzie się na stadionie olimpittkim 
przy sztucznym świetle. Nasi motorzyści wys~ą 
pią pod firmą „Polskie Orly''. 

Do Sulejowa 
Wycieczka na motocyklu 
W niedzielę, dnia 24 lipca br. Sekcja Moto

rowa ŁKS Włókniarz urządza wycieczkę do 
Sulejowa dla zwiedzenia starego klasztoru z 
XII w., któregq prace konserwatorskie i do
konywana odbudowa wydobywa dawne pięk 
no. Zbiórka na ParkinP,"u przed kofciołem Sw. 
Krzyża o godz. 8-ej. W razie niesprzyjająeyeh 
warurików atmosferycznych wyciecz.ka zosta
nie odłożona. 
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